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łłajwainiejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „łi, Reformy'4.

Czterdziestu sześciu posłów zgłosiło w Damie pro­
jekt autonomii Polski. — Posłuchanie Dołowina u 
cara. — Sejm pruski uchwalił budżet komisy! ko- 
loniiułcyjnej. — Zwołanie austryackioj Rad.y pań­
stwa. — Pogłoski o smnestyi na Wpfrzech. — 
Rata m. Krakowa ukończyła wczoraj oorady nad 

budżetem na r. 1907.

Projekt outonomli Polski zgłe 
szony u  Dumie.
(Telegram K, Reformy).

Petersburg. (E*et. Ag. tei.). Duma obradowaia 
wczoraj uad interpelacją o z a j ś c i a c h  w 
R y d z e  i innych miastach bałtyckich iw spra­
wie b i c i a  w i ę ź n i ó w.

Towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
M a k a r ó w  p r z y z n a ł  p r a w d z i w o ś ć  wię­
kszej części przedstawionych w sprawozdaniu 
faktów. VY sprawie tajnej policji oświadczył, 
ie  minister spraw wewnętrznych zarządził 
śledztwo i winili zostaną pociągnięci do oapo 
wiedział rości sądowej Trzeba więc czekać na 
wyiok sądowy.

Towarzysz ministra sprawiedliwości oświad­
czył, że fakta, przedstawiono prokuratoryi, były 
przesadzone.

Następnie odrzucono wniosek o przedłużenie 
posiedzenia.

Do głosu ,,est zapisanych leszcze 13 mów­
ców.

Autonomia Połski.
Prezyuent G o ł o w i n doniósł następnie, że 

46 postów (polskich. Przyp Red.) przedłożyło 
projekt ustawy w sprawie autonomii Polski.

Poseł P u r  y s z k i e w i c z woła. Trzeba zno­
wu wskrzesić Maryę Teresę i Katarzynę I I ! 
Test kanną dla Dumy zajmować się takiemi 
spławami! (Wrzawa i protesty).

Wśród ogólnego poruszenia posiedzenie zam­
knięto.

Z R o s j i .
(Telegram „N. Reformy44 z 24 kwietnia).

5o(o«lfl a  cara.
Petersourg. Z wielkiem napięciem oczekują 

tu wynika posłuchania prez Dumy, Gołowina, 
n cara. Sądzą, że Gołe win bęuzie przyjęty ra­
zem ze S t o ł y p i n e m  i obaj złożą sprawozda­
nie z dział? Iności Dumy.

Petersburg Prezydent Dumy, Gołowin, był 
wczoraj przez cara przyjęty na audyenoyi. Car 
był bardzo łaskawym. Wysłuchał memoryału 
o dotychczasowej pracy i wyraził nadzieję, że 
Duma będzie z gabini tem owocnie współdzia­
łała.

losy Domy.
Petereuurg. Prasa w dalszym ciągu omawia 

sprawę rozwiązani? Dumy. Członek Rady pań­
stwa. P i c h a o ,  doninsł swemu dziennikowi 
(„Kijewlanin"), ze r o z w i ą z a n i e  D s m y  t e ­
r a z  n i e  n a s t ą p i ,  aie czynniki kierujące 
pizekonywują się coraz bardziej o konieczności 
jej rozwiązanm C z ł o n k o w i e  Du my  z p a r -  
t y i  m o n a r c h i c z n e j  n o s z ą  s i ę  z zami a ­
r e m z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w

Zapowiedzi pogromu?
Berlin. Dzi.iuid^ donoszą z Kijowa: Utwo­

rzyło się tu kuka grup „ B i a ł e j  g w a r d y i 44, 
które zatrzymują w uUcach przechodniów i wy­
pytują o narodowość i wyznanie. Ż y d ó w  bi­
j ą  g u m o w e m i  l a s k a m i .  Żydzi masowo o- 
p rszczają miasto. Z a c h o d z i  o b a w a  no­
w y c h  p o g r o mó w.

Petersburg. Storypui przyjął wczoraj depnta- 
cyó posłów lóamy z okręgów żydowskich, która 
p/osita o wydanie zarządzeń celem przeszko­
dzenia grożacemr na rosyjskie święta wielka­
nocne pogromowa „czarnych sotni44, stołypm 
odpowiedział, że wydał surowe zarządzenia ce­
lem zapobieżenia tema.

Zaprzeczenie.
Petem urg. Zaprzeczają tu pogłoskom, jako­

by liczne aresztowania ostatnich dni pozosta­
wały w związku z rewolucyjną działalnością 
wśród wojska. Aresztowani nie brali w niej 
udziału.

Zongres ziemstv.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wybitni członko­

wie ziemstw o rozmaitych kierunkach polity­
cznych zajmują się pracami wsiępnemi celem 
zwołania kongresu ziemstw na 18 czerwca do 
Moskwy.

Na tym kongresie ma dojść do porozumienia 
między poszczególneuii ziemslwanu.

nt m K o i i i n .
(Tei. „N Reformy44 z 24 kwietnia).

Berlin. (Biuro Wolffa). W dalszej ayskusyi 
nad budżetem komisji kolunizacyjnej poseł 
A r o n s o h n  (nicm, partya ludowa) wskazywał, 
jakoby Polacy odnieśli materyalne korzyści 
z polityki we wschodnich prowincyach. Komi­
s ja  kolonizacyjna musi zostać zreorganizowaną,

jego przyjaciele popią każdą politykę, która 
uczyni z poddanych, mówiących po polsku, do­
brych Prusaków

Poseł J a ż d ż e w s k i  występuje przeciw o- 
negdajszym wywodom posła Kardorffa, którego 
uwagi co do ks. Bismarcka były zupełnie nie­
prawdziwe. Tnkżo wywody ministra były zu­
pełnie fałszywo. Czas, który on onegdaj przed­
stawił, jako chwilę porozumienia z Polakami, 
był właśnie okresem walk kulturuycli, w których 
aaruno duchownych grzywnami i więzieniem. 
P o l i t y k a  w p r o w i n c j a c h  ws c hodn i ch  
s t o i  w s p r z e c z n o ś c i  z k o n s t y t u c j ą ,  
według którei wszyscy obywatele państwa mają 
mieć równe prawa; dlatego jednostronne popie­
ranie uiemiet kości środkami państwowemi jest 
s p r z e c z n e  z u s t a w ą. Polacy ciicieJ iby 
chętnie żyć z rządem w zgodzie, ale rząd czyn 
to niemożliwem. Co więcej. Polakom chce się 
jeszcze więcej praw' zrabować, jak dotąd; Po­
lacy jednak mają prawo nie tylko umierać na 
swej glebie, lecz także żyć Oni nie walczą dla 
walki samej.

Minister A r u i m oświadcza, że rząd aż ilo 
loku 1885 lagodum(?) traktował polską lud­
ność i starał sit o jej względy, ale ich nie o- 
siągnął. Minister oświadcza, że w sprawie ko- 
misyi kolonizacyjuej nie idzie o przeciwir ństwa 
wyznaniowe, ale o niemieckie i polskie. Nato­
miast polska prasa atakuje niemieckie Katoli­
ckie duchowieństwa i nazwała kardynała Kop- 
pa pruskim lokajen1 w kapeluszu kardynalskim.

Poseł W e n t z 1 (konserwatysta) w ywadzi, że 
głównym zadaniem polityki wschodniej musi 
djć, aby własność ziemską utrzymać w rękach 
niemieckich.

Poseł Z e d l i t z  (wola. konser.) odczytuje o- 
świauczenit Kardorffa, w której ten przyznaje, 
że w jego onegdajszej mowio odnośnie do po­
sła Jażdżewskiego zaszły pomyłki. Ustawa ko- 
lonhacyjna o tyle korzystnie oddziałała, że 
sprowadziła zarowszo stosunki między ludno­
ścią niemiecką i polską. Nie tylko własność 
chłopska ale i wielka własność musi być utrzy 
maną w rękach niemieckich. Także musi się 
“tarać ściągnąć robotników niemieckich do okrę­
gów kolonizowanych.

Minister A r n i m odpowie dział, że rząd stan, 
się o utrzymanie niemieckiej wielkiej własności 
w rękach niemieckich, aby na sejmach okręgo­
wych niemiecka większość nie zosiała zastą­
piona polską Kolonizacya niemieckich robotni 
kow jest nadzwyczaj trudną, ale kwestya ta 
będzie i nadal pow ażme badaną. Minister prosi 
Izbę o poparcie w świadomej celu i energicz­
nej polityce we wschodnich prowincyach. (Okla­
ski).

Następnie b u d ż e t  k u m i s y i k o l o n i z a -  
c y j n e j  u c h w a l o n o  wszystkiemi głosami 
przeciw centrum, wolnomyślnym partyom ludo­
wym i Polakom.

TelefoniLzne I telegraficzne
oiailoinofti „nowej Reformy"

z anta 24 kwietnia.
Praga, Gesarz wziął wczoraj udział w uro­

czystości położenia kamienia węgielnego pod 
budowę zakładu dla ociomniałych fundacyi dra 
Klara.

Zurotanle haay państwa.
Wicuen. Dziennm „Reichspost14 donosi, że ga­

binet postanowił zwołać nową Izbę poselską na 
d z i e ń  10 c z e r w c a  b. r

Z rnr.hu wyboruzepo.
Czerniowca. W niedzielę przybędą tu na 

zgromadzenie przedwyborcze wiedeńscy posło­
wie A k s m a n n  i G e s s m a u n .  Studenci ru­
muńscy chcą przybywającym urządzić owacyę, 
natomiast wyborcy żydowscy i naroaowo nie­
mieccy gotują się, aby wysłannikom antisemi- 
tów wiedeńskich urządzić kocią muzykę.

Amnestya na Węgrzech.
Budapeszt W knloarach Sejmu obiega po­

głoska, że z okazyi rocznicy koronacji Franci 
szka Józefa królem Węgier, ogłoszoną być ma 
ogólna amnestya, szczególnie dla dezerterów, 
bawiących za granicą.

Przecier trójprzymlerzn.
Budapeszt. Poseł R a k o w s k y  zgłosi dziś 

w Sejmie interpelacyę w sprawie konferencyi 
pokojowej w Hadze. Interpelant zwróci się 
przeciw trojprzymierzn a głównie przeciw Nicm 
com, za ich stanowisko sprzeciwiające się an­
gielskiemu projektowi rozbrojenia.

UstatfA szkolna na Węgrzech.
Budaueszt. W Sejmie w ęgierskim po przemo­

wie mm. Appony’ego uchwalono dalsze para­
grafy ustawy szkolnej, wraz z poprawką, żą­
dającą. aby w szkołach z językiem wykładowym 
nie węgierskim wszystkie dzieci, których ro­
dzice lub opiekunowie się domagają, pobierały 
naukę w języku węgierskim. Natomiast odrzu­
cono poprawkę posm Bozoky’ego, według której 
językiem wykładowym we wszystkich szkołach 
ludowych musi być język węgierski, a tylko 
w pierwszej i drugiej klasie, o ile dzieci nie 
umieją po węgiersku, można wyjątkowo posłu­
giwać się ich językiem ojczystym.

Budapeszt. „Pestei Lloyd44 donosi, że główną 
agitację przeciw nowej ustawie szkolnej pro­
wadzi r u m u ń s k a  „ L i g a  k u l t u r n a 44,która 
zyskała także poparcie metropolity czomiowie- 
ckiego, ks. R e p t y

Z  parlamentu nlemitsckieyo.
Berlin. W parlamencie w rozprawach nad 

budżetem wojskowym mmioter wojny Iii ne m 
wskazał na konieczność doskonalenia broni 
fortec, aby Niemcy zawsze były gotowe do u- 
źycia swojej broni.

Berlin Iiyskusya nad polityką zagraniczną 
została odroczona, albowiem B ii Iow chce tak­
że przedstawić stanowisko Niemiec wobec kon 
fereucyi w Hanzę,

Powódź.
Zemun. (Węg. b. kor.). Pow ódź zagraża mia­

stu. Naprędce sypią wały ochronne. Koło Bo- 
resa wał przerwany i część tej miejscowość4 
stoi pod wodą. Ludność na okrętach wyraio- 
wano.

Wybory w Hiszpanii.
Vittoria. Podczas wyborów do fcartezów przy­

szło tu z powrodu zniszczenia urn wyborczych 
w 10 lokalach wyborczych do wykroczeń. — 
Żandarmerii musiała /.robić, użytek z broni. 
Wielu manifestantów odniosło rany.

Z  Rody m. Krokowo.
Kraków, 24 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu r, m. Stanisław 
N o w a k  zgło3ii wniosek, aby zarządy szkół 
były zawiadamiano przynajmniej na 4b godzin 
przedtem o raającem się odbyć szczepieniu 
ajatw y, Wiceprez. C h y l i ń s k i  wyjaśnia, że 
przed kilku miesiącami prezydyum wydało od­
powiednio zarządzenia, wobec czegu r. Nowak 
wniosek swój cofa.

Nastąpiła dalsza dyskusja szczegółowa nad 
budżetem: Dział X. D o b r o c z y n n o ś ć  (ret 
r. Birnbaum).

R. m. ks. K r u p i ń s k i  domaga się. aby 
Zgromadzeniu Sióstr Felicjanek na bezpłatne 
obiady dla ubogich uczniów' podnieść zasiłek 
z 1.000 na 1.500 koron. R m. M a c i e j o w s k i  
popiera ten wniosek. Odesiano do sekcji skar­
bowej

R. m. B a r t o s z e w i c z  podnosi różne braki 
w działalności gminy w kierunku dobroczynno­
ści publicznej, zgłasza w końcu wniosek, aby 
magistratowi polecić opracowanie projektu opłat 
od biletów teatralnych, koncertowych, cyrko­
wych i t. d. na rzecz gminnego funduszu do­
broczynnego. Uchwalono.

R. m. Rafał L a n d a n zgłasza wniosek, aby 
na rzecz szpitala izraelicKiego w Krakowie u- 
dzielić jakiegoś zasiłku po zbadaniu przez ma­
gistrat działalności szpitala. Uchwalono.

Dział X. uchwalono wrraz z następującą re- 
zolucyą komisji budżetowej; Uprasza się pre­
zydenta, aby wniósł petycyę do Sejmu o pod­
wyższenie do 5»/, opłat gminnych od wkładek 
totalizatora przy wyścigach konnych.

Dział XI. S z t u k i  i z a b y t k i  h i s t o r y ­
c z n e  (ref. r. Bąkowski).

R. m. G u ń k i e w i c z przypomina, że w swoim 
czasie czynił wniosek o umiastowienie teatru. 
Wniosek ten upadł, mimo to jednak nie prze­
stał być aktualnym. Dlatego mówca domaga 
się, aby w celu powzięcia w swoim czasie 
uchwały co do prowadzenia teatra we wiasnym 
zarządzio miasta były zbierane w ciągu czasu 
trwania obecnej dzierżawy potrzebne daty i 
przeprowadzone odnośne studya.

Dalszą kwestyą jest, jak teatr nasz obecnie jest 
prowadzony. Już drug. rok ko mi s y  a t e a ­
t r a l n a  n i e  p r z e d k ł a d a  s p r a w o z a a -  
nia .  Mówca domaga się, aby delegaci Rady 
w komisyi w myśl regulaminu sprawozdanie to 
zechcieli złożyć. Mówca porusza następnie spra­
wę e m e r y t u r y  a r t y s t ó w  t e a t r u ,  którzy 
od lat 14 płacą znaczne wkładki na fundusz 
emerytalny. W myśl interpretacji prawnej, ar­
tyści, którzy przez 12 lat (czas dwóch dyrekcji 
ud czasu otwarcia nowegu teatru) płacili wkład­
ki, zyskali temsamem prawo do zaopatrzenia 
z tego funduszu, który przez lat 12 uzbierano. 
Tymczasem artyscom tym zaopatrzenia odmó­
wiono, albowiem rzecz w ten sposób Dostawio­
no, że wypłacać się będzie z funduszu emery­
talnego dopiero wtedy, gdy ten wzrośnie do 
150.000 koron (dotąd 102.000 kor.).

Tak sprawy stawiać nie można, bo przecież 
już teraz znajdują się na scenie krakowskiej 
artyści, którzy nie posiadają żadnego zaopa­
trzenia. Wywody swe kończy dr Dutkiewicz 
następującą rezolucją: „Rada miasta uprasza 
prezydenta, aby poczynił odpowiednie kroki, 
ażeby sprawa rewizji, uzupełnienia i zatwier­
dzenia projektu statutu emerytalnego artystów 
teatru krakowskiego została ostatecznie zała 
twioną w najbliższym czasie, aby ten statut 
wkrótce już wszedł w życie i aby osoby, upra­
wnione do poboru emerytury już wnet pobie­
rać mogły czy to emery turę, czy też na razie 
pewne tylko zaopatrzenie44.

R. m. S t a n i s z e w s k i  podnosi, że ponie­
waż funduszu jeszcze niemi, nie można mówić, 
o wypłacaniu jakiegokolwiek zaopatrzenia. Sta­
tut emerytalny jeszcze nie istnieie, albowiem 
ministerstwo projekt zwróciło, celem uzupełnie­
nia go cvframi techniczno-asekuracyjnemi.

Sekretarz magistratu dr Em in o  w io z wy­
jaśnił, że prezydent miasta zastanawiał się nad 
tem, czy by na podstawie już istniejącego frn- 
duszu nie udało sitj _ zapewnić artystom odpo­
wiedniego zaopatrzenia; prezydent poczynił też 
kroki, aby Se im przy czynił się stałą subwen­
cją do zwiększenia funduszu emerytalnego ar­
tystów.

R. m. S z a t k o w s k i  ośwudczył, że jego

zdaniem będzie najlepiej, aby artyści z tym ka­
pitałem, jakim rozporządzają, przystąpili do 
państwowego zakiadu ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, który wejść ma wżycie 1 stycznia 
L909 r.

Urez. L eo  udziela kilka wyjaśnień.
R m. K o n o p i ń s k i  popiera wnioski w spra 

wie emerytury artystów dramatycznych, zwra 
cając uwagę, że chodzi tutaj nietylko o zaopa­
trzen i tych z pośród nich, którzy długie łuta 
życia spędzhi w naszym teatrze, lecz także 
wytworzenie przez to siły przyciągającej i sku­
piającej w naszym teatrze młodszych artystów, 
nie widzących tu dzisiaj dla siebie przyozłeści. 
Tylko w ten sposób teatr krakowski wytworzy 
i skupi stały i dobry peraonal, podczas gdy o- 
becnie, przy każdej zmianie dyrekcji, komple­
tuje się personal artystyczny na nowo, z wiel­
ką stratą dla repertuaru i sztuki dramatycznej 
wogólo. Mówca zapytuje, dla czego komisja tea­
tralna nie zdaje nigdy sprawy ze swoich czyn­
ności, jakkolwiek czynić to powinna co pół ro­
ku? Mówca zgiasza tedy rezolucję, wzywającą 
komi.syę teatralną, aby przynajmniej raz na rok 
przedłożyła Radzie miejskiej swoje poglądy na 
stan teatru, na który miasto tak znaczne po­
nosi ofiary. Przy tej sposobności proponuje 
mówca, aby komisja wzięła pod rozwagę kwe- 
styę s e z o n u  o p e r o w e g o  w KraKowie Ope­
retka i opera w sezonie martwym, w lecie, u- 
rządzana poza sferą działania dzierżawcy miej­
skiego, nie wchodzi tutaj w rachubę Znacznie 
mniejsze miasta niemieckie, nie mogące się zre­
sztą pochlubić zbyt gorliwą trekwcncyą publi­
czności, mają i dramat i operę.

Nasz teatr, pozbawiany działu operowego, 
jest zbyt jednostronny. Siły wokalne kształcą 
się nieraz kosztem kraju, a nie mają w jego 
granicach pola do popisu, lub ograniczone są 
w najlepszym razie na sceną lwowską.

Mówca zwraca wreszcie awagę na kwestyę 
t e a t r u  I n d o we g o .  Szerszym sferom ludno­
ści należy także ułatwić korzystanie z wi­
dowisk scenicznych. W tym celu należy pomy­
śleć o b u d o w i e  t e a t r u  l u d o we g o .  Aby 
zaś przy tej sposobności i di ugiemn postulato- 
w i uczynić zadość, należałoby w oszczędry spo­
sób wystawić budynek, służący zarowno na wi­
dowiska teatralno-Indowe, jak na halę ludową, 
mogącą mieścić zgromadzenia ludowe. Mówca 
wnosi tej treści rezolucję.

R. m. B a r t o s z e w i c z  zwraca uwagę, że 
tak subwencje, udzn lane przez kraj, jak i przez 
r/ąd dla Muzeum Narodowego, kończą się w 
roku bieżącym (ostatnie raty teraz wypłccono), 
należałoby się więc postarać, aby te suhwen- 
cye w dalszym ciągu zostały odnowione. Mó­
wca zgłosił w tym kierunku rezolucyę.

R. m. U d e r s k i domaga się podniesienia 
subwencyi na wystawę budowlaną do 1000 ko­
ron.

Prezydent Ii co w odpowiedzi na wywody 
redaktora Konopińskiego w sprawie budowy 
domu ludowego zaznacza, że zgłosiła się ao 
niego pewna poważna osobistość, któraby chcia­
ła objąć teatr ludowy w Krak„wie Osobistość 
ta posiaua kapitał i daje poważne rękojmie, że 
przedsiębiorstwa to prowadzić będzie trwale, 
dlatego byłoby na czasie zastanowić się nad 
budową przez gminę teatru ludowego w połą- 
czeuu z domem ludowym

Dział XI uchwalono wraz z rezolucjami r. 
Guńkiewicza, Konopińskiego, Bartoszewicza 
Hderskiego.

Dział XII. O ś w i a t a .  Referował r. Ku c z ­
k o w s k i ,  który dodatkowo przedstawił wnio­
sek sekcyi szkolnej, aby dla T. S. L. przezna­
czyć 200 K zasiłku na biblioteki.

R. m. B u j w i d  ^odnosi, że przed 10 laty 
powstała w Krakowie szkoła żeńska o zaKrer- 
sie gimnazyalnym, która istnieniem swojem do 
wiodła, że kobieta polska w rozwoja inteligen- 
cyi chce iść na równi z mężczyzną. Zdawało 
się, że pod niemieckim wpływem wychowani, 
nie potrafimy sprostać zadaniu. Tymczasem 
szkoła rozwinęła się nadspodziewanie, tak, iż 
gdy przed dwoma laty powstała druga podo­
bna, ta się utrzymała i dziś ma 217 uczenie. 
Niestety, zwykłym u nas zwyczajem musiały 
powstać zabiegi, mające na celu podkopać byt 
szkoły i zniszczyć jej dobrą opinię. Częściowo 
udało się to o tyle, że szkoło odmówiono kate­
chety, nie udzielono prawa publiczności i co­
fnięto zapomogę sejmowa, którą aż w kwocie 
500 K udzielano. Kwotę tę Otrzymała inna 
szkoła, ciesząca się względami osób, które 
przedtem chciały koniecznie kobietę naszą u- 
chronić od wpływów gimnazjalnego, a potem 
i uniwersyteckiego wykształceni a. Dziś istnieją 
dwa gimnazja żeńskie; różnica ich ta tylko, 
że v, j°dnom jest katecheta, uczący religii ka­
tolickiej, w drugiem religia katolicka ud wlana 
jest prywatnie, nieurzędowo Dzieci muszą szu­
kać na własną rękę sposobów uzyskania sto­
pnia z religii. — Obie te szkoły rozwijają 
się debrze, ale obie maią za mało środ­
ków ao swego utrzymania, gdyż zapomoga 
3000 K, jakiej Rada miasta udzieliła jednej 
szkole, została na dwie rozdzieloną. Rada m. 
Krakowa, która już raz stanęła na wjsokości 
swego zadania, rozumiejąc pierwsza z pośród 
innych przedstawicielstw polskich potrzebę ta­
kiej szkoły, może i dziś sechce przyiść z po­
mocą tej naszej szkole i udzielić jej wyższej 
subwencyi chociażby na razie, gdyż siły jedno­
stek są jeszcze za słabe. W przyszłości nieda­
lekiej historya niewątpliwie zapisze to pod­
trzymanie tej szkoły gimnazjalnej na poczet 
prawdziwych zasług naszego miasta wobec cy- 
wilizacyi. Mówca domaga się, aby snbwencyę 
dla szkołj tej podnieść i nie ma nic przeciw 
temu, aby podnieść subwencje dla obu szkół.

Mówca porusza następnie sprawę b e z p ł a ­
t n y c h  w y p o ż y  c za i  ni  w K r a k ó w  le. Jest 
ich obecnie 8; rozdały one w rokn 1906 
37.500 czytelnikom 59.700 książek, iuajiVc za- 
ledwo 5.000 dzieł do rozpożyczenia. Można so­
bie wyobrazić, jak wyglądają książki tyle razy 
wyjioźyczoiie Chcąc załatwić sprawę, zaciągnię­
to pozyczkę 3.000 kor. w postaci kmążek za tę 
sumę pobrauych i obecnie niema możności po­
krycia słusznej pretensji księgarni. Mówca do­
maga się podwyższenia subwencji na wypoży­
czalnie, po^zern wskazuje, że U n i w e r s y t e t  
I ndowy,  urządzaniem odczytów po wsiach i 
tworzeniem czytelń sjsJnia swoje zadanie w 
sposób, który zasługuje na wydatniejszą sub­
wencję. Podobnież zasługuje na wyższy zasiłek 
instytucja, która zastępuje sanatorya dla gru­
źliczych, urządzić się mające przez kraj i mia­
sto, dlatego mówca piopouuje snbwencyę 1.000 
ko.on dla Pomocy Bratniej w Zakopanem 

IŁ. m. ks. K r u p i ń s k i  oświadcza, że Rada 
miejska nie jest odpowieduiem forum, celem 
rozstrz.ąsania rozporządzeń konsystorza. Konsy - 
storz postawił zarządowi szkoły warunki, pod 
jakiemi może otrzymać katechetę; warunki te 
nie zostały spełnione.

R. m. Bu j wi d -  W a r u n k i  z o s t a ł y  s p e ł ­
ni one .

R. m. T o m k o w i c z  omówił sprawę budowy 
nowego gmachu dla szkoły przemysłowej i po­
czynienia trokowe aby gmach ten jak najry­
chlej został wybudowany. Zachodzi obawa, że 
znowu w tym roku nic nie będzie zrobiono i 
dlatego należałoby, aby prezydent pourgował tę 
sprawę w ministerstwach.

R. m. Stanisław N o w a k  wskazał na wra 
d l i w y  n s t r ó j  s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o  
w Galicyi, o innym płanio dla dzieci w iejskich, 
aniżeli miejskich i domagał się. aby Rada żą 
dała od Sejmu i władz krajowych gruntownej 
reformy szkolnictwa ludowego bez typów. Na­
stępnie przedstawił, że budynek szkoły wydz. 
męskiej im. św. Floryana na Klepaczu, zbudo­
wany przed 30 laty, nie odpowiada pud bardzo 
wieloma względami potrzebom tej szkoły i dla­
tego postawił rezolucyę, aby Rada uchwaliła 
budowę nowego odpowiedniego gmachu dla tej 
szkoły W końcu postawił żądanie, aby magi­
strat ze względu na bezpieczeństwo dziew 
szkoluych, zarządził przeróbkę drzwi wre wszy­
stkich budynkach szkolnych, tak, aby się otwie 
rały na zewrątrz, ze względu zaś na bygijenę, 
aby w szkołach, w których sale szkolne mają 
podłogi z drzewa miękkiego, zastąpiono podłogi 
posadzkami z drzewa twardego.

Wicepr, C h y l i ń s k i  ndziela wyjaśnień w 
sprawach, podniesionych przez r. Bujwida i No­
waka.

Dział XIL uchwalono Rezoiucye r. Nowaka 
i Bujwida upadły. Uchwalono rezolucyę dra 
Tomkowicza i wouosek p. B a r t o s z e w i c z a  
o u t w o r z e n i u  w K r a k u v  ie p u b l i c z ­
ne j  b i b l i o t e k i  i c z y t e l n i .

Przyjęto następnie dalsze działy budżetu, 
przyczem uchwalono następujące rezolucje ko­
misyi budżetowej: Wzywa się magistrat aby.
1) poczynił odpowiednie kroki, w celu uzyska­
nia zmiany ustawy państwowej w sprawie roz­
kładu dodatków gminnych do podatku opłaca­
nego przez koleje żelazne na rzecz gminy;
2) aby zajął się *ewieyą opłat taks za konsen 
sa; 3) aby zajął się sprawą w prowadzenia w ży­
cie podatku progresywnego od czynszów z mie­
szkań w miejsce dotychczasowego podatku. 
Uchwalono nadto dwie nadzwyczajne snbwen- 
cye: na I z b ę  r ę k o d z i e l n i c z ą  1500 ko­
ron, na h a l ę  t a r g o w ą  1000 noron.

W końcu powzięto następującą u c h w a ł ę  
f i n a n s o w ą :

Ij  Zatwierdza się przedłożony preliminarz wy­
datków i dochodów miejskich na rok 1907.

2) Opodatkuwani w m. Krakowie uiszczać bę­
dą na cele gminne w ciągu roku 1907: a) 10°/# 
dodatek gminny od wszystkich stałych podat­
ków rządowych, z wyjątkiem osobisto-dochodo- 
wego, b) 5°/0 podatek gminny od czynszów 
z mieszkań.

Temsamem uchwalono budżet na rok 1907.

działów

742 151

1,928512

Dochody i wydatki poszczególnych 
przedstawiają się jak następuje

Dział Wydatki Dachod» Nadwyżka Niedobór
I. Zarząd

główny 750.526 63.921 686.605 —
II. Zarząd
maj. miejsk. 122.576 864.727
III. Podatki 

i opłaty 620 1,929.132
IV. Zarząd 

długów 614.829
V. Bezpitca. 

publiczno 307.972
VI. Roboty 

publiczno
VII. Upięk- 

bzenie m .
VIII. Zarząd 

targowy
IX. Zdrowo­
tność miasta 367.253

X. Dobro­
czynność 

XL Sztuki 
i zabytki 

XII Oświa­
ta

XIiI Spra­
wy wojsk

161.5U0 453.329 

5.650 302.322

221.788 120.000 101788

70.076 6.365 63.711 —

48.046 108.535 _  60 489

186 216 181.037

192.418 68.674 123,744 —

154.027 55.800 98.227 —

630.334 72 373 557 981 —

84.930 
XIV. Różne 137.918

56.92U
3.500

28 010 
134.418

Razem 3,703 313 3,703 313 k O f O l l
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z  I z b y  h a n t i l o a m i n y M .
(P ośm iertne w spom nienie ń ia  s. p p rez joenU i Mi 
jha lsk iego  —: O zn iżen ie  j-płat składow ego w ma' 
gazonach  kolejow ych. —  W y bór członków <lo rady  
ełow ej i ‘■enzorów w ezslow ych —  Roi*oty publi­
czne —  O budowę now ego dw orca w Krakowie.)

Wczoraj o godz. -I popołudniu odbyło się ple- 
sa rie  posiedzenie członków Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, w obecności delegata 
namiestnictwa Jra Adama Fedorowicza Prze­
wodniczył prezes Izby p Maurycy D a i t n e r .  
który na wstępie poświęcił gorące wspomnienie 
pośmiertne ś. p. Michałowi Michalskiemi, pre­
zydentowi miasta Lwowa, byłemu długoletniemu 
zasłużonemu członkowi bratniej, lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej Wspomnienia o ś. p. 
prezydencie Michalskim wysłuchali obecni na 
znak żałoby stojąc.

Członek Izby p .  M a n d e l  uzasadnił unio­
sek. by Izba zwróciła się do ministerstwa ko­
lejowego z żądaniem* aby zniosło dodatkowe 
przedłużenie terminów dostawy i utrzymało skłar 
dowe w magazynach kolejowych w dawnej, o 
połowę niższej opłacie. Wniosek ten odesłano 
do komisyi kolejowej, która już w tej sprawie 
Kilkakrotnie interweniowała.

Następnie członkiem do rady ulowej wył rała 
Izba p Zygmunta Rescha, zastępcą p. dra Hen­
ryka bzarskiego, oraz wybrano 18 cenzorów 
wekslowych dla filii Banka krajowego w Kra­
kowie

W zastępstwie chwilowo nieobecnego członka 
Izby p. Z i e l e n i e w s k i e g o ,  r m Edwaid 
D d e r s k i przedłożył referat w sprawie wyko­
nywania roból publicznych przez rząd we włas­
nym zarządzie. Mówca zaznaczył, źe krakow­
skie Towarzystwo budowniczych wniosło do 
Izby handlowo-przemysłowej pismo z żądaniem 
interwencji w tej sprawie, gdyż przez pomija­
nie ] rzez rząd prywatnych przedsiębiorców przy 
wszelkich większych robotach publicznych, gro­
zi przemysłowi naszemu zupełna zagłada. Ostat­
nim przykładem takiego ignorowania nteresów 
prywatnych przedsiębiorców jest prowadzenie 
robót przy przełożeniu koryta Rudawy we włas­
nym zarządzie przez rząd, co jak dotyehews 
nie wydało wca’e dodatnich rezultatów.

Członek Izby p. Jan K w i a t k o w s k i  zga­
dza się z wywodami poprzedniego mówcy, za­
znaczając, że wszelkie starania i podania w tej 
sprawie wnoszone do władz nie odnoszą żadne­
go skutku. Mówca żąda więc wysłania deputa- 
cyi, złożonej z dwóch lub trzech członków Izby, 
do namiestnika z przedstawieniem mu istotnego 
stanu rzeczy, że dalsze pomiianie prywatnych, 
i. zupełnie ukwalifikowanych i wszelhm gwa­
rancje dających dobrego prowadzenia robót, 
przedsiębiorców, jest sprzeczne z interesami 
ogółu.

F  J u d k i e w i c z  odnośnie do omawianej 
sprawy poddaje ostrej krytyce działalność de­
partamentu wodnego w namiestnictwie, p. zepro- 
wadzoną przez rząd we własnym zarządzie bn- 
dewę porta w Nad b rzezi a i ubecną regulacyę 
Rndawy na Błoniach. Prywatnych przedsiębior­

ców, ubiegających się o roboty publiczne, rząd 
zraża niebywale surowemi wymaganiami któ­
rych sam prowadząc budowę me uwzględnia, 
chociaż nie ponosi tych ciężarów, jakie ponieść 
musieliby prywatni przedsiębiorcy. Wogóle ro­
boty publiczne wykonywane przez rząd we włas­
nym zaraądaie są  g o r s z e ,  me mówiąc o tero, 
że rząd nie dba o interes ludności miejscowej, 
którą za lada pozorem zastępuje najemnemf od- 
cej narodowości robotnikami. Mówca ż.ąda więc 
dalszej energicznej akcyi przez Izbę w tet 
sprawie, aż do zupełnej sanacji w tym kie­
runku.

P. Z i e l e n i e w s k i ,  właściwy referent po­
wyższej sprawy, uzupełnu, rozszerzył i oświe­
tlił szczegółowo wywody poprzednich mówców. 
Na wstępie swego praemówicnia przedstawił 
dotychczasowe usiłowania Izby hnndlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, by w chwili, gdy rząd 
zainicjował roboty publiczne na większą skalę, 
mteresa przemysłowców krajowych nie dozuały 
żadnego uszczerbku Przedstawiwszy absolutnie 
z łe  w y n . k i  na każdem polu, a to: ekonomi- 
eznern, społceznem a nawet moralnem dla spo­
łeczeństwa przez to, że rząd sam bierno w przed­
siębiorstwo roboty publiczne, mówca zażądał 
wystosowania i wysłania obszernego, umotywo­
wanego memoryałfi do rządu na ręce namie­
stnika z wykazaniem szkodliwości dotychczaso­
wego traktowania tej żywotnej sprawy dla 
istnienia przemysłu przez rząd.

Prezes Izby, p. D a t t n e r ,  zaznacza, że był 
onegdaj obecny na posiedzeniu komisji przemy 
słowej w Wiedniu, gdzio uchwalono, by na ple- 
narnom posiedzeniu Rady przemy słownej oświad­
czyć się za nadawaniem robót publicznych tylko 
prywatnym przedsiębiorcom 

Na zapytanie r. Uderskicgo, delegat namie­
stnictwa dr F  e d o i o w i c z oznajmia, zc chę­
tnie poprze u namiestnika wszelkie w tym kie­
runku wyrażone przez Izbę żądania,

Z porządku dziennego szef Izby, dr B e m s ,  
złożył wyczerpujące sprawozdanie z akcyi w 
sprawie nowego dworca towarowego w Krako­
wie. W obszernym referacie mow ca przypomniał 
przebieg akcyi, jaką. w sprawie budowy nowe­
go dworca w Krakowie łzba rozwinęła. Dwo­
rzec krakowski tak osobowy, jak towarowy, 
absolntnir nie odpowiada obecnemu ruchowi 
handlowemu i osobowemu, wskntek czego ruch 
lokalny, ruch reckspedyeyjny i ruch przechodni 
pociągów szwankuje na każdym kroku Zamiast, 
jak powinien, dworzec krakowski posiadać to­
rów' wmlnych na 1000 wagonów, posiada torów 
zaledwie na pomieszczenie 40 wagonów, tak, 
że nie mówiąc już o pot i agach towarowych, 
nawet o s o b o w e  muszą nieraz stać poza sta- 
cyą. Wskutek tego handel na większą skalę 
niektóremu produktowi, n p. ziemiopłodami, zo­
stał w Krakowie wyrugowany, bo żaden kupiec 
nie chciał dostarczać towTarn koleją w takich 
warunkach. Magazyny są bez piwnie, bez pla­
ców składowych, magazyny cłowo przepełniono, 
dlatego opłaty składowe ogromne, biura ciasne, 
słowem dworzec towarowy od kilkudziesięciu 
lat nie został adaptowany, ani '.modernizowany. 
Do dworca osobowego droga dojazdowa z mia­
sta zła i niebezpieczna, oświetlona niedostate­

cznie, złe rozmieszczenie kas. zupełny brak 
chwilowych pomi, szczeń dla rysięey emigran­
tów, którzy przez dworzec krakowski przejeż­
dżają. Na żadna łataninę, na żadne prowizory­
czne adaptacye, jakie chce rząd przeprowadzić 
kosztem pół mi.hona, Izba się nie zgodzi, ale 
żąda bndowy n o w e g o ,  o s o b o w e g o  i lo- 
w a r o w e g )  d w o r c a  w w i e l k i m  s t y l n .  
W tym duchu więc komisya kolejowa Izby i 
yrezydyum t eoą działały dalej, a ministerstwu 
kolejowemu i dyrektorowi dawnej kolei półno­
cnej, p. Banhansowi, będzie przedłoż.ony odpo 
wiedni memoryał P Banhans przybędzie zre­
sztą sam do Krakowa i wtedy będzie się mógł 
osobiście przekonać, w jakim stanic znajdnje 
się dworze* krafe jwski. W Każdym razie komi­
sya kolejowa nie spuści tej sprawy z uwagi i 
o dalszem stadynm zawiadumi Izbę

Po dyskusyi, w której zabierał głos szereg 
mówców, a między innymi pp. Judkiewicz, 
Rescb, Mon.lei i prezes Izby Dattner, Izba na 
wniosek p. Wachtla przyjęła do wiadomości 
sprawozdani" p. Benisa i wyraziła podziękowa­
nie za dotychczasową akcjo zarówno prez.y- 
dyum, jak komisyi kolejowej.

Na tern o godzinie 6 wic.y/n- zamknięto po­
siedzenie.

K ronika.
D z i ś :
Kranów, środa 24 kwietnia.

K a l e n d ł f z y i i  k f t ś e i e l n y :  Fi.iełisn, Egbtr- 
t-a i Bony.

K a l e n d a r z y k  a s t r o m  m i e * p y :  Wschód
słońca o gOłlz. 4 min. 33, zachód o godz. U min. 43: 
długość dnia godz. 3 3 minut 10.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  ,,tvhłkaeya 
SronJci*.

Repertuar teatru rwowstoego.
3Vo środę, 21 b m-' „Wielbiciel muzyki*4, ko- 

medya w 1 akcie Proniera. „Siłacz14 w 1 akcie 
Maryi Płaikowej i .Królewicz Jaszczur*4, baśń mu­
zyczna w 3 odsłonach Bo). Raczyńskiego.

Nowy komemiant twierdzy w Krakowie. —
Z Wiednia telegrafują: „Dziennik rozporządzeń
wojskowych* donosi o p r z e n i e s i e n i u  w s tan 
s p o c z y n k u  gm erałi lu j  styrana S t e e b a  i za­
mianowaniu w jego miejsce komendantem fortecy 
w Krakowie generał-majora Wojciecha B e n d y .

Strajk roootnikow p«*zy retjulacyi Rudawy. 
Wskutek depeszy, wysłanej przez kierownictwo re­
gulacji rzek do namiestnictwa we Lwowie, nade­
szła od namiestnik 1 odpowiedź do delegata p. Fe 
dorowieza, aby dziś o godz. 7 rano zostały roboty 
stanowczo rozpoczęto. Robotników, chcących praco 
wać, osłaniać będzie przed terorem z zewnątrz 
żandarmerja. Około stu robotników, przeważnie 
wiejskich, umieszczono na czas strajku w domacn 
na Zwierzyńcu, opróżnionych z powodu mającego 
nastąpić ich zburzenia pod przełożone koryto Ru­
dawy .

Uwolnienie urzędnika miejskiego. Na wczoraj-

szem pomnetn posiedzeniu Rada m. Kranowa uwol­
niła z urzędu p. Tadeusza Dąbrowskiego, prakty­
kanta magistratu, który przechodzi do zawód* 
sędziowskiego,

Ślub p. Daniela Gliwickiego, dziennikarza, z p. 
m n ą  Żebrowską odbędzie się w Radomin, dn. 27 
b, m.

Przedstawienie na T. S. L  Staraniem Koła VI 
Imienia Juliusza Słowackiego T. S. I>. aa założe­
nie ochronki w dzarnej Wsi odbędzie się we 
czwartek, 25 b. m., o godzinie 8 wieczorem, nad­
zwyczajne przedstawienie żywych obrazów w cyrku 
Edisona przy ulicy Wielopole. —  Na program nie­
zwykle obszerny i urozmaicony nowościami skła­
dają się najpiękniejsze obrazy ponczająee, intere­
sujące, zabawne. Bilety wcześniej naoywać można 
w trafice głównej p. Brańskiego ęRynek główny 
linia A— B), w dniu przedstawienia w kasie cyr­
kowej od godziny 10 do 12 w południe i od (5 
wieczorem.

Zarząd Koła najusilniej zaprasza członków T. 
jS. L. i szanowną publiczność lo licznego przy by • 
cia do cyrkli i przez te do poparcia niezwykle do­
niosłego celu, na urzeczywistnienie którego uzjekał 
tak piękno, widowisko.

Żjazd delegatów T<hv. w. u. urzędników pry­
watnych odbędzie s>ę 25, 26 i 27 b. m. we J.wo- 
wie w sali hotelu Żoiża. Dnia 26 b. m. prze*ł po­
łudniem odbędzie się poświęcenie bursy.

Z „Gwiazdy *. W ,StouarzyBzeniu polskich ręko­
dzielników a<!v.iazda“ przy ul. św. Krzyża J. 3 
odbyło się w niedzielę wieczorem przedstawienie 
amatorskie, staraniem ruchliwego kółka dramatycz­
nego, pozostającsgo poil kicrnnkiem p. l aszkicwi- 
eza. Wystawioną została znana komedya RowtanJa- 
„Romantyczni41. Sztnkft poszła bardzo sfci-artnie, pod 
względem deklarnaeyjnym bez zarzutu, Powodzenie 
zapewniła przedstawienia przedewszystkiem rola 
Percinery, spoczywająca w wypróbowanych rękach 
panny Kolm..M jednej z najzdolniejszych siła rtystycz- 
nyeli dawnego teatru ludowego. Publiczności ze­
brało się w rei y. Po przedstawieniu rozpoczęły się 
oehiK-zc tany, pod kierunkiem p. Doeninga, które 
przeciągnęły się w późną noc.

BfOilia, Czy śmietnisko. Teraz, gdy wiosna ob­
darzyła nas nareszcie pierwszem swem teLnieniem, 
gdy każdy mieszkaniec Krakowa w wolnych chwi­
lach chciałby użyć przechadeki za rogatkami mia­
sta, a przedew czystkiem na błoniach, — Wonią, 
ta chluba grodu podwawelskiego, przedstawiają o- 
płakany widok. Od szeregu miesięcy niewiadomo 
z czyjego polecenia, ale trudno przypuszczać, aby 
to działo się bez wiedzy magistratu, wywożą tam 
gruzy i śmieci z całego Krakowa. Na przeBirzeni 
od rogatki Wolskiej aż prawie do mostu wehodo- 
wego do parku i oman a, błonia pokrył e są śmie­
ciami, gałganami. rdpadkami różnego rodzaj*, co 
wszystko wydaje z siebie przeraźliwy odór i za­
truwa dokoła po w łotrze Każdy, kto ifcee dostać 
się w dalsze błonia, musi przejść tę cuchnąca 
przestrzeń, o ilo potrafi, bo dla słabych piersiowo, 
rekonwalescentów i t  d. byłoby to niemożliwe. —  
Doprawdy wydziwić się nie można, jak magistrat 
może tolerować podobny śmietnik na publicznem i 
licznie uczęszezanem miejscu. Tnne miasto, mając 
takie piękne i rozległe błonia, zamieniłoby je w 
piękny ogród, stworzyłoby z nich centTalny punkt 
przechadzek, kn wygodzie i dla zdrowia micszfcań-

ców, —  u nas projekt założenia na błoniach par­
ku ludowego spoczywa jeszcze między aktami pp. 
referentów magistratu, a tymczasem za wiedzą za­
rządu miasta przemieniają się błonia w śmietnik, 
kto wie nawet, czy nic za sprawą miejskiego za 
kładu czyszczenia miasta

Odjazd WO|ska do Bośni. Ze Lwowa donoszą: 
W ponieJziałck wieczorem opuścił Lwów batalion 
80 pułun piechoty; przeniesiony do Bośni. Wyjazd 
nastąpił z dworca głównego noici żelaznych, a mia­
nowicie z torów, położonych tuż za halą dworca 
osonowego, gdzie przeszło na godzinę przed odjaz­
dem zgromadziły Bię liczne zastępy publiczności, 
aby pożegnać odjeżdżających. To godz pól do 4 
przybył z koszar odjeżdżający batalion, odprowa­
dzony przez cały korpus oficerski pułku i orkie­
strę.

Następnie przybyły dolegacye oficerów wszyst­
kich pułków, załogujących we Lwowie i gunerali 
cya, a o godzinie 4 komenderujący kornnsem, któ­
ry przeszedłszy przed ironiom batalionu, w kiór- 
kieh słowach pożegna! oficerów. Po tein p ożogm - 
ni u batalion wsiadł do przygotowanego pociągu, 
złożonego z kilkunastu wozów, poczem nastąpił od­
jazd.

Pożar poti«gu. Z t zerniowiee donoszą: Na.linii 
Jassy Paszkany powstał wczoraj pożar pociągu, wio 
zącogo naftę. 41 w a g o n ó w  n a f t y  s p a l i ł o  
s i c .  Komnnikacya. wstrzymana.

Sprzeniewierzenie i ucieczka, z  fiiraen tdc- 
: 21-letni kasycr domn bankowego E. 

Mayei LSp., Karol Pester, zniRnał wczoraj, za­
brawszy kluczę kasy. —  Dotąd stwierdzono brak­
l i  0.000 K.

Andrzej Theunet, czteinc-k Akatłsmii. umai t 
wczoraj w Paryżu.

Pożar arsenału w Tirionw. lak z. rulonu t,-
iegrafują, przy pracy ratunkowej podczas pożaru 
w arsenale od niosło 30 o«ób rany.

2 armii. Inspektor- artyleryi gen. Kropatoediek 
przeszedł w stan spoczynku i otrzymał krzyż Leo­
polda. Jego następcą, jak już wczoraj donieśliśmy, 
został zamianowany areyksiążę Leopold Salwator.

Pułkownik Karol Durski został zamianowany 
komendantem 6 brygady artyleryi,

Zmarli
Stanisław 11 o 11 ae  n d e r, syn poeztmisim w 

Makowie, iiezeń IV klasy gimnazyalncj w Wado­
wicach zmarł w 34 roku życia w Makowie.

Odpowiedzialny reoaktor i wydawca 
n a i c J h a i  K o n o p i ń s k i

K u r s a  t e k e g r a ! i c & u e .
Wiedeń Ż3 kwietnia. Losy: a) yiucentowc 4ustryackio 

zakłada kred. z obi. pr. z raka 1880 ó-prc 371SO. Aaslr 
zakł kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. —. llreguł. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-ptc 248 --. Węg. Ba.ika hw). 
po 100 ifr 4-prc. 247-25. Pożyczka serb. prem po 100 Ir. 
2-pro. 98‘25, b) bczproc.: (Baetlica) 6 zl 21’8o. Zaśl, 
kred. dla h. i p. po 10C U. 4:)7-—. Clary rO zł. ro. t  
130-—. PożjiZka m. Insbruka 20 si. 82;—. lmsy m. Kra­
kowa 20 zł. DO-—. Pożyczka m. I u Diany 20 zł. hi)1--. 
Oien 43 zł 175 —. Pałffy 40 zł. 170 —. Cze™, krzyża 
austr. T. 10 zł. ni —. Czerw, krzjis węg ćow. 3 zł. 
27 40. Loty furd ircykp Padolfa 10 zł. 85'—. ‘talma 
40 zł. m. 188'—. Pożyczsa Salcburga 2*1 z*. 0  50. Tu 
reckie cblig. prom kolei, pu 4Cż) fr. lH5'7t>. r<Osv kom. 
m. Wiednia s 1874 r. 481 —

P o d z i e t a i n i e .
Po ciężkiej stracie nieodiaiowanej 

Żony i Matki, sKładamy Wiclm. Panom 
Lekarzuin /a  Ich gorliwą, a bezintere­
sowna opiekę, oraz Znajomym, którzy 
n ciężkim smutku z nani współczuli 
i ostatnia i  p. Zmarłe1 oddali posłnge 
serdeczne Bóg zapłać.

S M aw  i f  anysłaff Błoosry
Tarnobrzeg, w kwietniu 1907. 321

O ś w l a d c z a i

IB M ni iet
es. potrzebny do akwizycji już rozpowszech- 
ńonego artykułu Pensja tvsilw lOei kor. mie- 
ięcmie, soszta podróży i- dyety. Kaneya wy- 
i agana 2000 K Tylko zgodzeni i fachowców 

zostaną 'uwzględnione.
Zgłoszenia ^teUgentn^ kupiec41 pu; te 

estantc Kraków. 318 l 3

1 2 , 0 0 0  k o r o n
poszukuje się na drugą Hipotekę. Zgło­
szenia tyłku listowne przyjmuj* Adm. 
„N Reiorny4 pod „Poźyczaa'*. 320 1 o

Panienka
starsza, z dobrej izr. rodziny, inteKgenuia, przy 
sto.na na niezawisietr tanowisŁ a prajmic wyjś* 
sa mąż _a starszego inteligentnego k.walera 
w wieka do lat 46 na zapewmonem 'taiuwi- 
uku Zgłoszenia wraz fotografią poć ,,Thoł Ni 
<rt“ nrzTjtnoje Adm. Reformy4. Anonimy 

bezcelowe 1830 1 3

Na gumach po wo z y ,  na 
śłnby, chrzty. 

wytie» zki 1 L d , wj najmuje po przy­
stępny cn cenach P Guzinowski, Pędzi-
cbow 18, Telefon 336. 235 ai o

M d  M D I !  g i ę t y c h
» .  r t a i i

posługujących ubogim

« KrpHOWie, Knźniierż. uf. Kimsku 43
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako ro: krze­
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe lak wyplatane ja- 
fcoteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowa lub bebanow-y. 
Wszystkie krzesła 'lla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i noiifurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
toż nowo zakupione 

Krzesła i stoły do wypożyczania sa 
zawsze na składzie. 287 5 o

Na zadanie wysyła się cenniki.

i *

Fabryk? pieców kaflowych
przy ułicy Ż a b i e }  1. 11 prowadzę od 1 stycziLa 1907 t iC Z  w s p ó l ­

n i k a  i wszelkie sprawy dotyczące mnie załatwiam osobiście. 
Piitgnąe fą drogą zawiodomić Rzan. Odbiorców i Tnt-cresowanyoii, jhizo-

-taję nadal do usług

21u 10 10 T om asz D anz.

O j / M c t w  J f o t K j  R e fo rm y "
■228 12 O Koron

Józef Głada O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle przeładowania unitów- -L— 
B Bolesłaicita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom................................ 2-40

— P r z e d  b u rz < t,  sceny z r. 1830, 1 t o m ................................... 3'20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z. r. 1838 .................................................. FSO
— \ a d  S p r e ą ,  p o w ieść ........................................................................1'20
— IMad m odry m  D u n a je m , powieść....................................... 3 20

J. U Niemcetdcs. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V III w i e h u  lu d z i  — 10 
Do nabycia w Administracji „N. Refonny'*, oraz w-e wszystkich księgarniach.

Skład gRwny w  księgarni 6 Gebethnera i S k l w K ra k o w ie .

ZnklaJ urtjstrc/uio kaniicniarski 
i budowlany

J M  Kulmy
nĄprjMeiw cmcntarsa w Kralo­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych p*jmników ̂ piaskowcu, gra- 
nitu i marmura. J4odejmuje sio. 
wykuiiiiiia grobo»'eów w mioisoa 
i iv.» prowincji. 231 32 O

M e r

u/ywany motor 
iiU gazowy siły iSh 

konia, systeinu „Patent Polkę**, 2 prasy 
(Spindelpresse), 2 tokarnie żelazne i je­
dne nożyce do krajania blachy na okrągłe 
tarcze i na równe pasy (zwane Kreis- 
sthere). Wiadomość w hand^ Lichtiga 
w Krakowie, al. Miodowa 1. 3it 3 3

na niezuleżnem slanow-isku, katolik, ożens 
dę z inteligentną i posażną osobą Zgło-1 
szeii.t tylko imienne i z fot ogra! ią pod! 
J. F 35 poste rest. Kraków. 319 2 2 1

m w m  z/!;iiA o  qditra7o o
os3kf?n o M t f u y c A  i fabryHd mojaiRf sjKicncj

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
Telefon Nr. 137 B. Kraków, ulica Swoboda I. 2 Teleton Nr 137 B 

(dawniej pod firma prof W, Ekielski i A. Titch) 171 o 10
pod kiernnkit m art. Jana Tbikowskiego artysty malarza 

Wszelkie prace w zakriesie art. malarstwa na szkle (2 piece gazowe do wypa­
lania). — Nowość mozaika prawdziwie wenecka. — Peny wskutek wielkich 
za pa. ów szkła pozostają dotychczasowe, — Kosztorysy i fachowa porada bezpłatnie.

CYNKOWL, AAIE.DZIANŁ ITPWSiELKlCH ILLUSTPACYI NAUKOWYCH' i AHTVSTYCJNVCH. 00 CŁNNłKÓW ETC^ d Pt? J ‘•jyM O ttW j I 
ZAKŁAD REPKODUKCYt FOTOTEfKNICZNEJ

T UAULONSHIiSpO w KRAKOWIE O

>17 9 O

IV c wszystkich księgarniach
Ludwika Stasiaku

Krwawe rete
pen ieśl: z dziejów rzezi galicyjskiej.

Motto:
Pragnąc ^jszczegoljió  do­

wody wierności złożone nasze­
mu tronowi i wynagrodzić ża­
bo wanie się lojalne .Jakóba 

Szeli w Ctalieji w r. 1848 — 
nadajemy u d  najłaskaw si wiel­
ki medal zloty, noszący napis 
rBf.ne merentL'*.

Wieuen, 5 sie.rpnia 1817.
246 11 O lerdynasd m p.

w 30-tu rożnych najmodniejszych zapachach we f l a k o n a c h  i n a w a g ę .  
Wody hoiońbkie we f l a k o n a c h  i  n a  w a g ę .  oraz

M  (uj/Dor mydełek łonleiouycb
krajowych i zagranicznych — poleca

C zesław  Ś m iech o w sk i
Mały Rj-nek obok itjitcki jmhI „Barankiem". 249 10 10

J^blOBO w ildcD  L  18,

przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaiuina z rachau- 
kowości państwowej, ogólne^ i kupieckiej, tudzież udziela się nauki

pisania na maszynie. 1403 6 o

ZAK ŁAD P O G R Z E B O W I
JÓ ZEFY  N O W IŃ SK IEJ

K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  14 , te le fo n  2 4 8 ,  1634 4 0
posiada na składzie w ielki wybór irum ler. metalowych, dębowych, tape­

towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szai 
Zakład zaopatrzony jest w nowe w spa.iiałe dekoracye, wysyła służbą do 
pogrzebów w bogatych libei-yach stylowych, urządza pogrzeby o»l najskromnie j­
szych do najuspiOii.alszych, ze znaną sumiennością i punki uahiością. Podej­
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw Europy. Posiada do dyspozycj i groby murowane, pomniki, krzyże etc.

K to  (łice jechać do K a n a d y
niech się zwróci o wszelkie informacje co do podróży, kupna kart okrętowych, 

farm, domów, robocizn, i <> 1 atejsze stosunki do 
S tefana M ulczewskiego, Pomsta Prlntfng Fo., Lid. 986.

•Main str. Winnipeg Canada. 197 14 o

CeiBjM t iiizefi
nik ręczj* Wiadomo4<! w hct< lu FrezAfńskim 
(u portjera). 109 4 4

Stroiciel fortepianów

Jan K . Woroiiiecii
osiadł na stałe w Poag&rzu, przy uncy 
Starumoeiowej L. 3 i podejmuje sio. 
strojenia, jakoteż uskutecznia repcri- 
cye, skórkowania i przerobienia forte­
pianów bez zarzutu. 120 10 to

S i a r ?  s z t u c z n e  z e t y
kupuje ML B ftE M N E It, a ) .  S z p i ­
t a l n a  L . 9 ,  1 p .  298 8 25

FORTEPIAN
krótki tanio do sprzedania. Zwierzyniec 
(stara rogatka) 1 40. 301 3 3

D o m  w  K r o M e
do sprzedaniu łub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa t\ iailomość w bituze atlw*)- 

kata Dra Doboszvńskiego w Krakowie 
ul. św Anny 1. 3. 230 8 )

W & i n e  d l a  G & s p o d y ń !
Mam zaszczyt tkmieść Szan. T 1 ‘ubUcaao- 

ści, ił Jo c.cgo bauólu przy olłc; Flawtu Jh 
•dej 1. 30 (przy plantach) nadszedł łwieźy 
transport

m i  m m m
kt/irą sprzedaję, na wagę. Każdy może sob*** 
wybiaó co eh* e, a pluci tylko od 2a Ci. do 30 Ct 
za kilogram. Rc«tauraoyjn, naczynia po20 ct. kk

Fpri-zorn o jedno tyjbo zatupno na prób.;, 
ocJcni przeienania się o niebyw-tłoj taniości 

Polecając się łaskawej pamięci Sz T. ihi- 
bliczności. kreślę się % poważaniem

308 3 3 M .  Y o g e i b n t .

Jf
M i  RysłlińsKiej

RyneK 1 .34 (Połać Spiski)
przyjmuje każdego czasu dziad w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro­

skliwą opiekę 278 7 o

Jacek  Liidwlaskl
ZEGARMISTRZ, »

ulica FeUcT4ii(b 25, 11 p.
Z Drukarni Literackiej w1 Krakowie, nl. Jagiellońska 10 Rządca drukami L. K. Górski.


